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IMUJJ Slil Ronen Józef pa* "Del* e", "Kosak* /1092-1942/zce kadt?* 

org, ''arunwald* w Toruniu

TJi*, 22 I I  1092 w Strycsmlnlc A lk p , / ,  syn ?1iohałPt 1 f^ r l l  

s  d. Piotruszak* Brał udział w s t r a s u  eakolijyw ftaoh* Polski 

oraz w Powstaniu ’”lkp* 1910/19 w stopniu kaprele, © następni© 

so stn ł mianowany ppor. **©0* P© w©jnie zamieszkał w Toruniu, Efizie 

wsp$łnle z bratem Ludwigiem prowedzi* Fobryką wódek 1 L ik ier* .,
/

poozem r^zem z &onn Tiari ĵ Wytwórnię SztandarSw i  Paramentów Ko6- 

cielnych , Walefcał t©£ d© Bractwa Kurkowej© t  był zapalonym my*- 

$Liwym*

Latem 193B r# zo sta ł przez chor* rez* Edwarda oohneidera na-

przyci?£ony a© "Grunwaldu** P ółleża ła  mu s iln a  komórka w f*azov/ni 

tOTOĆakieJ, a w zakresie oodziału terytorialnego podporządkowane 

mu były ** wsoólBia z Tadeuszem rkrzy©osakiem •  komórki w Poruniu, 

Bydgoszczy, Grudziądzu, Chełmnie, Wąbrzeanie, środnicy, Lubawie, 

Lidzbarku i  Działdowie* 15 VIII 1939 odbyło s i ę  w mieszkaniu ')* 

przy u l, Łazienne! 30 ważne zebranie kierowniotwa "Grunwaldu", 

w którym b ra li udział m.in*» płk* Micha> Gnoiński, płk ^ail P^de- 

wald «• kmdt Szkoły Podchor. A rty ler ii w Toruniu, brat I>* Leon* 

k©t i  szwagier kpt Czesław Łeitek -  z te jże  ezkołys niewiadomo, co 

było przedmiotem te j narady.
Od października 1939 mieszkanie O, było miejsoem spotka£ raź­

nych osób. Pomacano osobom zarrożonym i  wojskowym pragnącym dalej 

walczyć, przerzucając ioh prz«rs Włocławek -  rjlzie bi-^t r). Prenoi- 

azek, jako ur. w B er lin ie , otrzymał niem ieckie papiery, m6$b więc 

względnie bezpiecznie dzia łać -  do Kutna i  d a le j , przez Rumunię 

do Franc|i* D* je ź d z ił  też  w teren , m.in* do Chełmży, w celu na­

wiązania kontaktów i  odtworzenia pozrywanej m obilissoją  n iektó-
/

rych. członków oraz aresztowaniami przez okupanta -  s ia tk i "Grun­

waldu", Gdy na zebraniu 5 XI 1939 w mieszkaniu kolejarza r<iakfy~ 

m iliana Kranioha pra> u l, Batorego 11 postanowiono p rzekszta łcić
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"GrumzlG" v  powstailcsą orgsn isaeję kon??iraeyjną, z plonem eyw il- 

nym i  wojakowytn, D* zo sta ł zon kiadto pionu wojskowego «, mira ras?. 

Marcelego Cerklewioza os* "TSotfoz 1", "Baszota"*

W kwietniu 1940 crzy.leohał do Torunia p.o.kmdta Okręgu Ponorzo 

2FE mjr 8/5ze£ Ratajczak pa* "Karo!" i  zatrzymał a i© w mieszkaniu
0

D* przr/ ul* Łezlennej, kt5re eta iow iło  odtąd jego toruńską kwatare 

konspiracyjną* Ody przybywał, miało mlejsoe zebranie dowodźtwa J3WZ, 

który rwo ją  strukturę organizacyjną budował na bazie "Grunwaldu”#

W listo p a d z ie  1940, w cza sie  mas owy oh ar oaz tiowari ozłonkow n3ruir.jal- 

du", KOP, o częściowo także Okresu Pomorze 2WZ, zo sta ł aatrzymany 

także D* Po krótkim pobyole w Toruniu na Tałeoh, zo sta ł przewiezio­

ny do ( rudziądze i  po śled ztw ie , połądzonym z torturam i, 10 I I I  

1941 umieszczony w obozie kono. S tu tth of, oznaczony numerem 10 528* 

Prawdopodobnie gestapo n ie w iedziało o przynależności D. do koanpl-

rae .li, ponieważ przez ńonę proponowano mu zwolnienie wzamian za pod-
1

p isan ie V o lk slls ty , na co on s i ę  jednak nie zgodził* Gdy wyszło na 

jaw, że z kierowanego przez T>* magazynu wydajał on do kuohni k le j ' 

z mączki kasztanowej,  taw* dekstrynę, by troohfe zagę&oić obojową 

wodnistą zupkę, zo sta ł przez "washmanna11 lutza zakatowany na ćmierćć 

9 IX 1942*

Żona I)., Iferia z 3, Rożjfńska /1 894-1344/ założyła pracownię h af- 

oiarską i  szw alnię, n której zatrudniała &ony rezerwistów, by dnd
♦

im zarobek* f  czasie  wojny współpracowała z mężem, prowadząc lokat 

kontaktowy i  kwaterę*

Córka Dobrosława pa* wSabina" /1 924-1990/ byl"i kurierkę p*o* 

kmdta Okręgu Pomorze 2Y’Z mjra J* Ratajczaka* V wypraw ch. do okolicz­

nych miast /Bydgoszcz, Inowrocław, Włocławek, lozna/./ pomagał Jej 

brat? Andrzej /ur.1927/# który za d z ia ła ln o te powojenną na rzeez  

Rady Politycznej związanej z Polskim Rządem w Londynie, otrzymał 

w 1953 r# aa oczny wyrok ^mioroi, wydany przez ^SR w ‘̂ ydgoezczy*
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Obecnie mieszka w 'onachiun.

5 » t  !>., Leon, lept* ps. "Żak" był kwatermistrzem w *Grunwaldzie"*
v

A? Ag, P*s Oalkowaki Roman / r e i .  synn Andrzeja i  wnuczki !TL&- 

biety  Z ie liń sk ie j , kopie dokument^*?/, Dalkowa1̂  ^obrosłaT»a, Sznaj­

der Helena* Bednarski Alo^z s • Starczewski Witold; Ciechanowski, !*:ch 

oporu*.♦, AK na Pomorzu***, G ąsiorosski, G eneza... s .5 0 # 52, 69, 70, 

73* 76* 77, 80, 108, Komorov.eki* L e k s y k o n * , Kornorowskic Okręs Pon*
v ,

AK,. . ,  fon..org*konsp» pozę AK. . . ,  Sł.konsp.poro. t . I . . . ,  Z atok a , 

Sam ice...

Krystyna Podlasżeńska
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Sztutowo dn. -/*. 12. 19 -S9 r-

MUZEUM
s t u t t h o f

W S Z T U T O W I E

82-110 S/.liliowo 

woj. elbląskie 

Id . 35:1

L.d z .  1978/519/89

P an i
Dobrosława DAŁKOWSKA 
u l .  Łazienna  
87 100 T O R U Ń

Odd/Jal Muzeum S lu t lho l  

01-703  Sopot  
ul. Koś c iu s / . l f  03  
lei .  5 1 - 8 0 - 4 7

Państwowe Fiuzeum S t u t t h o f  w S z tu tow ie  s t w i e r d z a ,  
że w m a t e r i a ł a c h  dokumentalnych t u t e j s z e g o  Archiwum są  n a s t ę p u ­
j ą c e  dane o n i ż e j  wymienionym w ięźn iu  b.  obozu k o n cen tracy jnego  
w S t u t t h o f i e :

DAŁKOWSKI Roman u r .  2 2 . 2 . l 8 9 2 r .  / t a k a  d a t a  f i g u r u j e  w dokum encie / ,  
d o s ta rc z o n y  z o s t a ł  do KL S t u t t h o f  w d n iu  1 0 . 3 . 1 9 ' ł l r .  p rz e z  Stapo 
G rudz iądz .  W oboz ie  oznaczony numerem 10 528 jako  w ię z ie ń  p o l i t y ­
czny.  W o k r e s i e  os 2 . 6 . 19*ł2r do 9 . 6 . l 9 4 2 r .  p rzebywał w s z p i t a l u  
obozowym. Zmarł w oboz ie  d n ia  9 . 8 . l 9 ^ 2 r .

Innych danych o w/w Muzeum n ie  p o s i a d a .
PODSTAWA i n f o r m a c j i :  I-I1I.~P.57 Teczka a k t  p e r s o n a ln y c h .

I-V-3 K sięga  s z p i t a l n a .
/  ka /

/

\

% l 

' f *
mgr ___  ______ a-Chałka
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Dałkowski Roman Józef ps. „Dalke”, „Kozak” 
(1892-1942) zca kmdta organizacji „Grunwald” 
w Toruniu. Ą

Urodzony 22 II 1892 w Stryczminie (Wlkp.^f 
syn Michała i Marii z d. Pietraszak. Brał udział 
w strajku szkolnym zach. Polski oraz w Powstaniu 
Wlkp. 1918/1919 w stopniu kaprala, a następnie 
został mianowany ppor. rez. Po wojnie zamieszkał 
w Toruniu, gdzie wspólnie z bratem Ludwikiem 
prowadził Fabrykę Wódek i Likierów, a następnie 
razem z żoną Marią Wytwórnię Sztandarów i Pa­
ramentów Kościelnych. Był działaczem Związku 
Oficerów Rezerwy. Należał też do Bractwa Kur­
kowego i był zapalonym myśliwym.

Latem 1938 r. został przez chor. rez. Edwarda 
Schneidera zaprzysiężony do „Grunwaldu”. Podlegała mu silna komórka w gazowni 
toruńskiej, a w zakresie podziału terytorialnego podporządkowane mu (i Tadeuszo­
wi Skrzypczakowi) były komórki w Toruniu, Bydgoszczy, Grudziądzu, Chełmnie, 
Wąbrzeźnie, Brodnicy, Lubawie, Lidzbarku i Działdowie. 15 VIII 1939 r. odbyło 
się w mieszkaniu Dałkowskiego przy ul. Łaziennej 30 ważne zebranie kierownictwa 
„Grunwaldu”, w którym brali udział m.in.: płk M. Gnoiński, płk Emil Rodewald, 
szwagier kpt. Czesław Łamek — oficerowie Szkoły Podchorążych Artylerii w 
Toruniu i brat Dałkowskiego Leon, kpt. (nie wiadomo, co było przedmiotem tej 
narady).

Od października 1939 r. mieszkanie Dałkowskiego było miejscem spotkań 
różnych osób. Pomagano osobom zagrożonym i wojskowym pragnącym dalej 
walczyć, przerzucając ich przez Włocławek, gdzie brat Dałkowskiego Franciszek, 
jako ur. w Berlinie, otrzymał niemieckie dokumenty osobiste i mógł względnie 
bezpiecznie działać — do Kutna i dalej, przez Rumunię do Francji. R. Dałkowski 
jeździł w teren, m.in. do Chełmży, w celu nawiązania kontaktów i odtworzenia 
pozrywanej mobilizacją niektórych członków oraz aresztowaniami przez okupanta 
siatki „Grunwald”.| Gdy na zebraniu 5 XI 1939 r. w mieszkaniu kolejarza Maksy­
miliana Kranicha przy ul. Batorego 11 postanowiono przekształcić „Grunwald” 
w powstańczą organizację konspiracyjną, z pionem cywilnym i wojskowym, Dałko­
wski został zcą kmdta pionu wojskowego — mjr. rez. Marcelego Cerklewicza ps. 
„Bończa”, „Paszota”.

Od kwietnia 1940 r. mieszkanie Dałkowskich przy ul. Łaziennej stanowiło toruń­
ską kwaterę konspiracyjną kmdta Okręgu Pomorze ZWZ mjr. Józefa Ratajczaka 
ps. „Karol”, „Karolczak”. Tu miało miejsce zebranie dowództwa ZWZ, który swoją 
strukturę organizacyjną budował na bazie „Grunwaldu”. 18 XI 1940 r., w czasie 
masowych aresztowań członków „Grunwaldu”, KOP, a częściowo także Okręgu 
Pomorze ZWZ, został zatrzymany także Dałkowski. Po krótkim pobycie w więzie­
niu w Toruniu na Wałach został przewieziony do Grudziądza i po śledztwie, połą­
czonym z torturami, 10 III 1941 r. umieszczony w obozie koncentracyjnym Stutthof, 
oznaczony numerem 10528. Prawdopodobnie gestapo nie wiedziało o przynależno­
ści Dałkowskiego do konspiracji, ponieważ przez żonę proponowano mu zwolnienie 
w zamian za podpisanie Yólkslisty, na co on się jednak nie zgodził. Gdy wyszło na
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jaw, że z kierowanego przez niego obozowego magazynu wydawał do kuchni klej 
z mączki kasztanowej, tzw. dekstrynę, by trochę zagęścić obozową wodnistą zupę, 
został przez wachmanna Lutza zakatowany na śmierć 9 IX 1942 r.

Żona Dałkowskiego, Maria z d. Różyńska (1894-1944) w założonej przed wojną 
pracowni hafciarskiej i szwalni zatrudniała żony rezerwistów, by dać im zarobek. 
W czasie wojny współpracowała z mężem, prowadząc lokal kontaktowy i kwaterę.

Córka Dobrosława ps. „Sabina” była łączniczką i kurierką. W wyprawach do 
okolicznych miast (Bydgoszcz, Inowrocław, Włocławek, Poznań) pomagał jej brat, 
Andrzej (ur. w 1927 r.), który za działalność powojenną na rzecz Rady Politycznej 
związanej z Polskim Rządem w Londynie otrzymał w 1953 r. zaoczny wyrok śmierci, 
wydany przez WSR w Bydgoszczy. (Obecnie mieszka w Monachium). Brat Dałko­
wskiego, Leon, kpt. ps. „Żak” był kwatermistrzem w „Grunwaldzie”.

AP AK, T.: Bednarski A., Dałkowska D., Dałkowski R. (rei. syna Andrzeja i wnuczki 
Elżbiety Zielińskiej, kopie dokumentów), Schneider E., Starczewski W.; A K  na Pomo­
rzu...', C i e c h a n o w s k i  K., Ruch oporu...; G ą s i o r o w s k i  A., Geneza..., s. 50, 
52, 69, 70, 73, 76, 77, 80, 108; K o m o r o w s k i  K., Leksykon...-, Okręg Pom. AK, dok...; 
Pom. org. konsp.pozaAK..; Sł. Konsp. Pom..., cz. 1; Z a w a c k a E . ,  Szkice WSK...

L
Krystyna Podlaszewska
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Szanowni Państwo !

Nim przedstawię zaangażowanie Romana Dałkowskiego w organizowanie 
konspiracji i działalność Jego Rodziny w strukturach Polskiego Państwa 
Podziemnego, chciałabym zasygnalizować pewne działania podejmowane przez 
polskie władze w celu przygotowania polskiego społeczeństwa do nieuchronnej 
walki z okupantem.

Otóż słabość ekonomiczna Polski w okresie międzywojennym, będąca 
konsekwencją przeszło 120-łetniej niewoli oraz zniszczeniami spowodowanymi I 
wojną światową wpłynęła na jej potencjał wojenny i przemysł zbrojeniowy. 
Budowa tego przemysłu i nawet osiągnięcia polskiej wojskowej myśli 
technicznej nie były w stanie zlikwidować dysproporcji w uzbrojeniu i 
wyposażeniu technicznym między Wojskiem Polskim a armiami ościennymi, 
zwłaszcza niemiecką i rosyjską. Dysproporcje te dowództwo WP zamierzało 
zmniejszyć, zwłaszcza w latach trzydziestych, dzięki rozbudowie przez 
Ekspozyturę 2 Oddziału II Sztabu Głownego WP w pasie przygranicznym 
istniejącej już siatki ściśle zakonspirowanych struktur specjalnego przeznaczenia, 
przygotowanych do działań sabotażowo-dywersyjnych w przypadku wojny i 
konieczności tymczasowego opuszczenia tego terenu przez WP. Na Pomorzu do 
tworzenia takiej siatki wykorzystano doświadczenia kpt. Tadeusza 
Puszczyńskiego „Wawelberga”, dowódcy grupy powstałej w 1920 r. ( brała 
udział w III powstaniu śląskim). Wprawdzie „Grupę Wawelberga” rozwiązano 
po III powstaniu śląskim, ale w oparciu o pewne jej doświadczenia w połowie lat 
dwudziestych przy II Oddziale Sztabu Generalnego WP utworzono specjalną 
komórkę dywersji pozafrontowej występującej w strukturze II Oddziału jako 
Referat A-l, przekształcony w Referat V , a w latach trzydziestych w 
Ekspozyturę nr 2 Oddziału II Sztabu Głównego WP. Zdaniem niektórych 
naukowców do 1933 r. organizacja dywersji pozafrontowej była w stadium 
zalążkowym i dopiero z powodu rozwoju niekorzystnej dla Polski sytuacji 
międzynarodowej zaczęto ją  rozbudowywać w następnych łatach. W drugiej 
połowie lat trzydziestych położono na Pomorzu nacisk na tworzenie organizacji 
konspiracyjnej o charakterze dywersyjno-sabotażowym , którą inspirowała 
wspomniana już Ekspozytura nr 2 Oddziału II. Wtedy to , w oparciu o utworzone 
wcześniej zalążki, zaczęto rozbudowywać organizację dywersji pozafrontowej, 
którą w odniesieniu do struktur terenowych nazwano Tajną Organizacją 
Konsiracyjną. Wszelkie prace związane z tworzeniem przed wrojną Tajnej 
Organizacji Konspiracyjnej były ściśle tajne, a we wrześniu 1939 r. dokumenty 
dywersji pozafrontowej zostały spalone, co tym samym uniemożliwia dokładne 
omówienie struktury tej organizacji, jej obsady personalnej oraz dokonanie 
bezspornego ustalenia daty' przyjęcia w terenie jej nazwy. Przypuszczalnie 
nastąpiło to pod koniec 1937 lub w I połowie 1938. Obok nazwy Tajna
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Organizacja Konspiracyjna wymienia się także „Milcząca Armia”, „Lotne 
Oddziały Bojow e”, a jej członkowie w powojennych relacjach mówią o „ Śpiącej 
Armii”.

Na marginesie należy dodać, iż w połowie 1929 r. naczelne władze państwowe 
podjęły także decyzję o przygotowaniu terytorialnej obrony kraju i samoobrony 
narodu na wypadek wojny. W pierwszym rzędzie w'zięto pod uwagę tereny 
szczególnie zagrożone na agresję tzn.Śłąsk i Pomorze. Uaktywniono działalność 
przysposobienia wojskowego w województwie pomorskim, koncentrując się przy 
tym na terenach pozaszkolnych Związku Strzeleckiego, podniesiono również 
jego rangę w województwie pomorskim. Zarząd Główny i komenda Główna 
Związku Strzeleckiego otrzymały tajne zarządzenia mające na celu 
przygotowanie tej organizaacji do wykonania zadań z zakresu obrony 
terytorialnej według rozkazów dowódców okręgów poszczególnych korpusów. 
W tym celu w 1936 r. na Pomorze przydzielono oficerów kpt. Jana Koca kmdta 
okręgu pomorskiego Związku Strzeleckiego, oraz rotmistrza Jana 
Włodarkiewicza z Grudziądza.

Wracając jednak do organizowania dywersji pozafrontowej na wypadek 
wojny, która na Pomorzu przyjęła kryptonim „Grunwald”, to szkielet organizacji 
zaczęto tworzyć latem 1938 r., a pracami tymi kierował Samodzielny Referat 
Informacyjny Dowództwa Okręgu Korpusu VIII w Toruniu i jego komórki 
organizacyjne w terenie, a werbunek do organizacji przeprowadzano w ścisłej 
tajemnicy wśród osób szczególnie godnych zaufania. Należał do nich Roman 
Dałkowski, który do „Grunwaldu” został wprowadzony przez Edwarda 
Szneidera towarzysza polowań, działacza ruchu kombatanckiego, od 1928 r. 
komendanta Okręgowego Związku Podoficerów Rezerwy na okręg pomorski 
oraz komendanta Federacji Polskich Związków Obrońców Obrońców na Okręg 
Korpusu VIII. Latem 1938 Edward Schneider został wytypowany przez Wydział 
Wojskowy w Toruniu na odprawę do Warszawy zorganizowaną dla 
organizatorów przyszłej konspiracji. Wśród osób w niej uczestniczących był 
m.in. gen.Michał Bołtuć, płk Michał Gnoiński, kmdt Szkoły Artylerii w Toruniu, 
wicewojewoda pomorski Zygmunt Szczepański.
Wszyscy zostali zaprzysiężeni jako członkowie „Grunwaldu” i po powrocie do 
Torunia E.Schneider przystąpił do tworzenia szkieletu Tajnej Organizacji 
Konspiracyjnej spośród osób starszych wiekiem i nie zaangażowanych w 
działalność polityczną na odcinku antyniemieckim, tworząc pierwszą kierowniczą 
trójkę organizacji, do której należał właśnie Roman Dałkowski i Tadeusz 
Skrzypczak właściciel drogerii i powstaniec wielkopolski. Roman Dałkowski 
razem z E.Schneiderem przystąpił do rozbudowy „Grunwaldu” na Pomorzu w 
oparciu o system trójkowy, wprowadzając do organizacji m.in. pracowników 
gazowni, wodociągów, tramwajarzy. R. Dałkowskiemu ps. „Dalke” „Kozak” 
podlegała silna komórka „Grunwaldu” w toruńskiej gazowni, a w zakresie 
podziału terytorialnego podporządkowane mu były, i Tadeuszowi
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M
Skrzypczakowi, komórki „Grunwaldu w Toruniu, Bydgoszczy, Grudziądzu, 
Chełmnie, Wąbrzeźnie, Brodnicy, Lubawie, Lidzbarku i Działdowie. Dn. 15VIII 
1939 r. w mieszkaniu Marii i Romana Dałkowskich przy ul.Łaziennej 30 ( III 

piętro) odbyło się zebranie kierownictwa „Grunwaldu”, w którym wzięli udział 
m.in. E.Schneider oraz oficerowie Szkoły Podchorążych Artylerii w Toruniu 
płk.Michał Gnoiński, płk. Emil Rodewald, kpt.Czesław Łamek (szwagier 
Romana) i kpt. Leon Dałkowski ps.Żak” kwatermistrz „Gmnwaldu”( brat 
Romana). W materiałach źródłowych brak informacji o przedmiocie tej narady. 
Chciałabym jeszcze na marginesie dodać, iż w oparciu o posiadane relacje można 
wnioskować, że grono osób obecnych na naradzie łączyła nie tylko konspiracja, 
ale znacznie wcześniej utrzymywali stosunki na gruncie towarzyskim i 
służbowym. Roman Dałkowski uczestnik strajku szkolnego , powstaniec 
wielkopolski, ppor. rezerwy był bowiem działaczem Związku Oficerów 
Rezerwy, należał do Bractwa Kurkowego i był zapalonym myśliwym. Wraz z 
żoną Marią z d. Różyńską, działaczką społeczną, odznaczoną brązowym i 
srebrnym Krzyżem Zasługi, po upadku fabryki wódek i likierów przy ul. 
Strumykowej, prowadził Wytwórnię Sztandarów i Paramentów Kościelnych. 
Maria Dałkowska założyła pracownię hafciarską i szwalnię, zatrudniając w nich 
żony rezerwistów . We wrześniu 1939 rodzina Dałkowskich ewakuowała się 
wraz z włocławskim magistratem do Żychlina, a powrót do Torunia umożliwiły 
im niemieckie dokumenty, w które zaopatrzył ich , urodzony w Berlinie, 
Franciszek Dałkowski , brat Romana, wykorzystując w tym celu znajomości 
wśród Niemców z okresu studiów.

Po zajęciu przez wojska niemieckie Pomorza, tworzącego teraz wraz z 
Wolnym Miastem Gdańskiem Okręg Rzeszy Gdańsk-Prusy Zachodnie, od 
pierwszych dni okupacji trwała zmasowana akcja eksterminacyjna. Objęła ona 
szeroko rozumiany polski aktyw kierowniczy, a posuwające się za oddziałami 
wojskowymi specjalne grupy operacyjne policji bezpieczeństwa w oparciu o 
sporządzone przed wojną listy dokonywały' internowania polskich działaczy 
politycznych i społecznych oraz Polaków wrogo nastawionych do niemczyzny. 
Na sporządzonej przez utworzoną w Głównym Urzędzie SD komórce pn. 
Centralna Placówka II (Polska) liście osób, przewidzianych przez okupanta w 
pierwszej kolejności do eksterminacji, znalazło się 61 tysięcy nazwisk, głównie 
uczestników powstań śląskich i powstania wielkopolskiego, działaczy 
plebiscytowych. Aresztowania Polaków przewidzianych przez okupanta do 
internowania w pierwszej kolejności, jak wiemy, otrzymały nazwę Untemehmen 
Tannenberg ( operacja Tannenberg (Grunwald). Zastanawiająca jest zbieżność 
nazwy niemieckiej operacji „Tanneberg”, mającej wyeliminować warstwy 
społeczeństwa polskiego, które mogły organizować opór. Dotychczas jednak w 
dokumentach niemieckich nie natrafiono na żadną wzmiankę świadczącą o tym, 
iż wywiad niemiecki przed wrześniem 1939 r. ustalił nazwę organizacji 
„Grunwald” Przywódca pomorskiego Selbstschutzu, który w dn. 15 X 1939
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przemawiał na apełu członków tej organizacji z terenu Torunia i powiatu Toruń 
powiedział : „ Jeżeli wy, moi ludzie z Selbstchutzu jesteście mężczyznami, 
żadnemu Polakowi nie przyjdzie więcej do głowy mówić w tym mieście po 
polsku (...) zdawać sobie musicie sprawę z tego, że nie masa narodu polskiego, 
lecz inteligencja polska podszczuwa do tej wojny. Tu właśnie należy szukać 
duchowych podżegaczy do tej wojny. „

W tym także czasie, bo od października 1939 r., mieszkanie państwa 
Dałkowskich przy ul.Łaziennej 30 była miejscem kontaktów, konspiracyjnych 
zebrań ,które odbywały się pod płaszczykiem towarzyskich spotkań - gry w karty 
i muzyki przy patefonie, jako że radia zostały Polakom skonfiskowane, a za ich 
posiadanie groziły surowe represje okupanta. Gościem bywał tu także 
internowany w gmachu Marynarki Wojennej w Toruniu, dowódca Obrony 
Wybrzeża kontradmirał Józef Unrug. Gospodynią kwatery konspiracyjnej od tego 
czasu była Maria Dałkowska. Tu także mięściła się skrzynka kontaktowa i 
przygotowywano przerzuty osób poszukiwanych przez okupanta i zagrożonych 
aresztowaniem, głównie wojskowych, którym Roman Dałkowski razem z bratem 
Franciszkiem , dyrektorem ogrodów miejskich we Włocławku, organizował 
przerzuty przez Włocławek do Kutna i Generalnego Gubernatorstwa. W tym 
czasie współpracował też z poszukiwanym przez Niemców Edwardem 
Schneiderem. Kontaktem był ojciec Edwarda zam. przy ul.Grudziądzkiej 69, 
który przekazywał otrzymane od Romana informacje dotyczące sytuacji 
panującej w Toruniu i na Pomorzu oraz o dotychczasowej akcji dywersyjnej 
członków jego sieci. Roman również w imieniu E.Schneidera próbował dotrzeć 
do byłych prezydentów miast pomorskich, którzy przed wojną zostali włączeni 
do tworzenia wówczas sieci dywersji pozafrontowej pozrywanej teraz 
mobilizacją i aresztowaniami okupanta. Roman Dałkowski odtwarzył zawiązki 
„Grunwaldu” m.in. w Chełmży i Toruniu, a organizacja na mocy decyzji 
kierownictwa podjętej dn. 5 XI 1939 r. z siatki dywersyjno-wywiadowczej 
(Lotnych Oddziałów Bojowych) została przekształcona w organizację 
konspiracyjną ( wojskowo-polityczną ), której głównym zadaniem stało się 
przygotowanie powstania , mającego wybuchnąć w chwili wystąpienia 
przejawów klęski militarnej Rzeszy po rozpoczęciu działań wojennych na 
Zachodzie. Członkowie „Grunwaldu” mieli zapewnić wtedy także porządek i 
bezpieczeństwo, nie dopuścić do dalszych zbrodni okupanta oraz ułatwić 
przejęcie wrładzy przez administrację polską. Wspomniana narada odbyła się w 
mieszkaniu kolejarza Maksymiliana Kranicha przy ul.Batorego 11 w Toruniu, a 
współtwórcą przekształcenia sieci dywersji pozafrontowej na Pomorzu w 
regionalną organizację konspiracyjną „Grunwald” był major pilot Marceli 
Cerklewicz ps.”Juliusz”,Bończa” „Paszota” według Krzysztofa Komorowskiego 
błędnie przedstawiany jako Juliusz Cyrklewicz. Kierownictwo „Grunwaldu” 
stanowiły: Wydział Wojskowy - z kierownikiem stającym na czele organizacji 
mjr.Cerklewiczem, Wydział Administracyjny-kierownik Wacław Ciesielski
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(działacz Stronnictw Narodowego), jego zastępca-Antoni Antczak działacz 
Stronnicta Pracy oraz Wydział Wywiadu - kierownik por. Franciszek 
Włodarczyk. Roman Dałkowski wszedł do kierownictwa „Grunwaldu”, został 
bowiem zastępcą Marcelego Cerkłewicza kierownika Wydziału Wojskowego. 
Wydział Wojskowy wyodrębnił własną strukturę i na Pomorzu stanowił bazę 
kadrową Służby Zwycięstwu Polski- Związku Walki Zbrojnej -Armii Krajowej. 
Rozbudowując sięć „Grunwaldu”, Roman w grudniu 1939 r. w mieszkaniu przy 
ul.Łaziennej 30 zaprzysiągł do konspiracji m. in. Rudolfa Kupera ps."Ziemowit 
Skarbek”, Monikę Dymską ps.”Nika”, a w jego konspiracyjnej „piątce „ znaleźli 
się także m.in. członkowie ZHP Paweł Kałamarski i Leon Echaust. W tym czasie 
utrzymywał także kontakt z przebywającym od początku grudnia 1939 r. w 
Warszawie Edwardem Schneiderem , który, poszukiwany przez Niemców i 
zagrożony aresztowaniem, opuścił Toruń. W Warszawie E.Schneider został 
wsączony do prac przy tworzeniu struktur ZWZ m.in. również do przygotowania 
w Toruniu lokali i kontaktów dla oficerów ZWZ . Przy' ponownym spotkaniu z 
Edwardem w Toruniu w marcu 1940 r. Roman Dałkowski otrzymał informację, 
że jego mieszkanie przy ul. Łaziennej 30 będzie punktem kontaktowym i kwaterą 
dla oficerów ZWZ przybywających z Warszawy na Pomorze. Edward wówczas 
przekazał Romanowi także adresy warszawskich konspiracyjnych punktów 
kontaktowych m.in. na Marię Bołtuć, na wypadek zerwania łączności. 
Łączniczką Romana Dałkowskiego m.in. do Warszawy była Helena Schneider 
ps.Łuk” członkini „Grunwaldu, zaprzysiężona przez Romana w październiku 
1939 r., która kontaktowała go również z Edwardem, ukrywającym się często u 
ojca przy ul.Grudziądzkiej 55 ( mieszkała przy ul.Wielkie Garbary 13 ). 
Łączność z Wacławem Ciesielskim utrzymywał przez Dałkowską Dobrosławę 
zam. Matej ps ”Sabina” (córkę) , potem także kurierkę Józefa Ratajczaka 
Komendanta Okręgu ZWZ Pomorze, a w następnych latach okupacji żołnierza 
ZWZ-AK Garnizonu Toruń. Łączniczki z pocztą konspiracyjną wyjeżdżały 
również do Bydgoszczy, Poznania oraz do Włocławka, gdzie Roman Dałkowski 
prowadził jakiś czas rozlewnię wody sodowej i piwa, co stanowiło doskonałą 
przykrywkę dla działalności konspiracyjnej. Dobrosława koportowała, odbijane 
na powielaczu, pismo konspiracyjne pt.”Wolna Polska” redagowane przez 
Kazimierza Masełkowskiego , zawierające m.in. serwis informacyjny z nasłuchu 
radiostacji francuskich i angielskich . Wraz z bratem Andrzejem ps.”Herman” 
ubezpieczała konspiracyjne narady.Często także Dobrosława i Andrzej 
rowerwmi docierali z konspiracyjnymi przesyłkami do Włocławka do punktu 
przerzutu, zlokalizowanego u Franciszka Dałkowskiego.

Można przypuszczać, że to w oparciu o informacje przekazywane m.in. przez 
Romana Dałkowskiego Edwardowi Schneiderowi przygotowano wyjazd do 
Torunia kpt. Józefa Chylińskiego ps."Bolesław” „Jan, wyznaczonego na szefa 
Sztabu Komendy Okręgu ZWZ Pomorze, a później także mjr Józefa Ratajczaka. 
Od kwietnia 1940 r. mieszkanie Dałkowskich przy ul. Łaziennej 30 stanowiło
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toruńską kwaterę konspiracyjną pierwszego komendanta Okręgu ZWZ Pomorze 
mjr Józefa Ratajczaka ps.''Karol'’, Karolczak” . Tu także miały miejsce zebrania 
dowództwa ZWZ, który swoją strukturę organizacyjną jak wspomniano 
wcześniej, budował na bazie „Grunwaldu”.

Na początku marca 1940 Roman Dałkowski, zaniepokojony działalnością 
„Batalionów Śmierci za Wolność”, przez łącznika informował znajdującego się 
w Warszawie E. Schneidera o nieprzestrzeganiu zasad konspiracji przez 
członków tej, powstałej w grudniu 1939 r., toruńskiej organizacji konspiracyjnej. 
Przez adwokata Aleksandra Wrońskiego nawiązał kontakt z kierownictwem 
„Batalionów”, które usiłował skłonić do rozwiązania organizacji z przekazaniem 
członków godnych zaufania „Grunwaldowi”. Nim jednak doszło do 
porozumienia, dn. 5 III 1940 r. nastąpiły aresztowania wśród „Batalionów”. 
Szczegółowe informacje o rozmiarach aresztowań w Toruniu przekazał Roman 
Dałkowski E.Schneiderowi w czasie jego drugiego przyjazdu do Torunia 25 
marca 1940 r. Fala aresztowań objęła wtedy także członków Komendy 
Obrońców Polski, „Grunwaldu” i ZWZ mających kontakt z „Batalionami” np. 
Waldemar Geringer, Alfons Zaborowski, którzy według relacji, byli jednymi z 
inicjatorów utworzenia „Batalionów”, rekrutujących się głównie z młodzieży 
toruńskich szkół średnich. Roman Dałkowski został aresztowany przez gestapo 
dn. 18 XI 1940 r. na Podgórzu ( dzielnica Torunia). O mającym nastąpić 
aresztowaniu powiadomił wcześniej, znajdującego się we Włocławku ojca, 
Andrzej Michał Dałkowski. Gdy gestapo przyszło nocą na ul.Łazienną 
aresztować Romana, był we Włocławku u brata Leona, bowiem pracował tam, 
jak wcześniej wspomniałam, w rozlewni i hurtowni piwa. W tym czasie rodzina 
Dałkowskich zajmowała poddasze domu przy ul.Łaziennej 30, ponieważ ich 
mieszkanie zajęli Niemcy. Roman, w obawie o los rodziny, nie skorzystał z 
możliwości ucieczki, sam organizując przerzuty. Po krótkim pobycie we 
więzieniu na Wałach w Toruniu, został przewieziony do Grudziądza i po 
śledztwie połączonym z torturami dn. 10 III 1941 r. został osadzony w obozie 
koncentracyjnym Stutthof, gdzie otrzymał nr obozowy 10528. Dnia 9 IX 1942 r. 
został zakatowany na śmierć przez wachmana Lutza, gdy wyszło na jaw, że z 
kierowanego przez niego obozowego magazynu wydawał klej z mączki 
kasztanowej, by chociaż trochę zagęścić obozową zupę. Prawdopodobnie 
gestapo nie było zorientowane w działalności konspiracyjnej Romana 
Dałkowskiego , a jego aresztowanie nastąpiło w ramach represji stosowanych 
przez okupanta wobec polskiej inteligencji. Przypuszczenie to potwierdza fakt, iż 
przez żonę proponowano Romanowi zwolnienie w zamian za podpisanie wniosku 
o wpis na niemiecką listę narodowościową na co się nie zgodził.

Marię i Dobrosławę Dałkowską tak jak i inne kobiety z rodzin członków 
„Grunwaldu”, można uważać za pierwsze kobiety-żołnierze rodzącej się 
pomorskiej konspiracji. Były łączniczkami i kurierkami, gospodyniami punktów 
kontaktowych i noclegowych. Umożliwiały pobyt na Pomorzu przebywającym tu
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nielegalnie oficerom sztabu komendanta Okręgu ZWZ Pomorze mjr. Józefa 
Ratajczaka. Pomagały również w ucieczkach jeńcom i internowanym, ukrywały 
ich i współdziałały w przerzutach do Generalnego Gubernatorstwa.

Andrzej Michał Dałkowski po aresztowaniu ojca kontynuował działalność 
konspiracyjną, którą nie przerwało zakończenie II wojny światowej. Został 
emisariuszem Rządu Londyńskiego, pracującym dla działajcej w Berlinie Rady 
Politycznej, która współpracowała z Delegaturą Zagraniczną Zrzeszenia 
„Wolniść i Niezawisłość” kryptonim „Dardanele”. Zagrożony za tę działalność 
aresztowaniem , w 1950 r. nielegalnie opuścił Polskię, gdzie zaocznie został 
skazany na karę śmierci. Wyrok został uchylony dopiero w 1989 r. Zamieszkał w 
Niemczech, gdzie aktywnie działa na rzecz zorganizowania opieki nad polskimi 
miejscami pamięci na terenie Bawarii. W 2003 r. w Toruniu Andrzej Dałkowski 
założył Fundację im.Marii i Romana Dałkowskich, która jako cel statutowy 
stawia sobie także m.in. zbieranie świadectw dokumentujących życie polskich 
rodzin na Pomorzu w okresie okupacji hitlerowskiej.

Tablica pamiątkowa na domu przy ul. Łaziennej 30 jest niewątpliwie hołdem 
złożonym pamięci Romana i Marii Dałkowskich, ich zaangażowaniu w walkę z 
okupantem, w której Roman złożył najwyższą ofiarę - życie. Ma także i drugie 
znaczenie, bowiem uświadamia mieszkańcom Torunia fakt istnienia na Pomorzu 
struktur Polskiego Państwa Podziemnego, udział mieszkańców Torunia w walce 
z okupantem w czasie II wojny światowej i przybliża historię tej walki, wciąż 
mało znanej.

przygotowano w oparciu o materiały źródłowe ( relacje opracowania naukowe) 
znajdujące się w Fundacji „Archiwum i Muzeum Pomorskie AK oraz Wojskowej 
Służby Polek „ w Toruniu.

Elżbieta Skerska

Toruń 9 VIII 2005 r.
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